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NARODZENIE ŚW. JANA CHRZCICIELA

Święty na czas rozdętych ambicji 
Z Janem zwanym Chrzcicielem niełatwo się uporać.  Z trudem przyszedł na świat jako późne już niespodziewane, dziecko z wyraźnej ingerencji ze strony Nieba i potraktowane instrumentalnie jako narzędzie rozgrywek na innym poza rodzicielskim poziomie. Rola życiowa, nawet imię zostało mu z góry wyznaczone. Jego narodzenie stało się sensacją w tamtej okolicy. 

[image: image2.bmp]Potem ginie nam z oczu na dłuższy czas. Może przebywał w  Qumran –ośrodku surowych mnichów?  Pojawia się nagle jako intrygujący Głos  Ale nie łagodny, kojący, raczej rzucający gromy. Jeśli gotował drogę Panu to ogniem, jeśli wyrywał zło – to razem z sercem. Miotał obelgi, ale potrafił w porę powstrzymać potępienie, umiał odróżnić zło od człowieka, który to zło czynił, albo wyrządzał.  Potępiał faryzeuszy – „plemię jaszczurcze”, ale dla żołnierzy, ze znacznie  niższej mimo wszystko ligi moralnej, miał tylko słowa napomnienia: ”nikogo nie uciskajcie”

Człowiek, który gorejącym,  wyostrzonym przez umartwienia i tęsknotę wzrokiem wypatrywał Mesjasza, wychodzącego z pustyni? z wód Jordanu? z tłumu obmytego Chrztem Pokuty ? chyba zawiódł się na tym oczekiwanym i wymarzonym Mesjaszu.  Zapowiadany przez Niego Mesjasz wcale nie przykłada siekiery do korzenia drzew, jak zapowiadał „Głos wołający na pustyni”, wcale nie wywiewa plew z Królestwa Bożego, ale przychodzi z miłosierdziem i nadzwyczajną cierpliwością. Sam Chrystus, chociaż wydaje się być bardzo zafascynowany swoim Poprzednikiem, przyznaje, że jest przeciwieństwem surowego Jana który nie je i nie pije – jak to czyni Syn człowieczy.  Wreszcie gdy surowość zaprowadzi Jana do Herodowego więzienia, a jego uczniowie, jeden po drugim przystaną do Chrystusa, opuszczony, z więzienia  śle posłańców z pytaniem. Czy Ty jesteś tym, na którego czekamy – upewniony – przyzna:  On - Jezus - ma wzrastać – ja – Jan - umniejszać się  Minął mój czas – nastaje czas Jego.

Postawa Jana jest bohaterska, wprost niezwykła. Wydaje mi się, że miał on prawo powiedzieć sobie: „Nie o taką Polskę, przepraszam,  nie o takiego Mesjasza  walczyłem, To nie tak miało być, Ty nie możesz być tym, na którego czekamy.  Ja  i ten upokorzony naród...” Mesjasz musi wziąć miecz w rękę, stanąć na czele dwunastu hufców anielskich.... Dziś nam łatwo w Jezusie zobaczyć Chrystusa, wtedy to nie było takie oczywiste. Nie sądźmy zbyt pochopnie tamtych ludzi, za fałszywe wyobrażenia Mesjasza, aby nas Bóg nie osądził, za jeszcze większe oczekiwania – polityczne - wobec Niego i wszystkich spraw Jego.  Chcielibyśmy włożyć w rękę Kościoła i jego ludzi miecz, albo przynajmniej sztandar z naszymi herbami i znakami. 

Jan łatwo zebrałby wokół siebie wystarczająco dużo zwolenników, by stworzyć partię Czystości Moralnej, Narodowej i Religijnej i powiedzieć przed Bogiem i własnym sumieniem, z całą szczerością, z głębokim przekonaniem  „Jeśli ja tego nie zrobię przyjdą inni i poprowadzą ten lud na bezdroża, ja muszę stanąć na czele tych owciec bez pasterza,  zagospodarować ten elektorat, bo inaczej przyjdą Rzymianie, przyjdą jacyś inni. Ja nie chcę, ale ja muszę,  przecież Tyś mnie Boże, po to wyprowadził z łona matki,  po toś mi dał charyzmaty, zdolności, pragnienia przywódcze. Ja nie mogę zdradzić tych ludzi... Choćby mi przyszło zginąć razem z nimi..”.  Po co ja to piszę ?

Bo taką, albo bardzo podobną śpiewkę słyszymy dziś ze wszystkich stron. Bo ciężko spotkać człowieka utrzymującego, że ma się umniejszać, a kto inny ma wzrastać jego kosztem, człowieka, który godzi się, tak dobrowolnie, bezinteresownie być nawozem, substraktem, dla innych kwiatów, człowieka przekonanego, że są Sprawy ważniejsze od nas. Samo pisanie Sprawa z dużej litery może wydawać się dziwne. A przecież tacy ludzie są. Pochowali się wprawdzie po kątach, przekonani, że nastał czas rozpychania się łokciami, czas deklaracji a nie pracy. Ale tacy ludzie są i powinni wiedzieć, że oni stanowią o jakości moralnej społeczeństwa.                                     Ks. BS

Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu

Program  pobytu Jana Pawła II

na UKRAINIE

Sobota, 23.06 (Kijów)
8:30 Papieski samolot wystartuje z Rzymu. 
11:30 Przylot Ojca Świętego do Kijowa na lotnisko w Boryspolu. Powitanie przez prezydenta Ukrainy, Leonida Kuczmę.  13:30 Obiad i odpoczynek w Nuncjaturze Apostolskiej. 17:00 Wizyta Ojca Świętego u prezydenta Kuczmy i spotkanie z  rodziną. 17:30 W Pałacu Marijńskim spotkanie przedstawicielami kultury, nauki, polityki. 
Niedziela, 24 O6 (Kijów)

8:00 Przybycie na lotnisko Czajka w Kijowie. 8:30 Msza w obrządku łacińskim na lotnisku Czajka. 12:00 Spotkanie i obiad w Apostolskiej Nuncjaturze z biskupami Cerkwi Grecko-Katolickich i Kościołów Rzymsko-Katolickich. 16:15 W Filharmonii Narodowej dojdzie do spotkania papieża z przedstawicielami Ogólnoukraińskiej Rady Cerkwi i organizacji religijnych. 
Poniedziałek, 25.  06.(Kijów - Lwów)
6:30 Prywatna msza święta w Nuncjaturze Apostolskiej. 9:00 Msza w obrządku bizantyjskim na lotnisku Czajka. 17:00 odlot z lotniska w Boryspolu do Lwowa. 18:15 Po przylocie papież przejedzie przez centrum miasta.
Wtorek, 26 czerwca (Lwów)

8:30 Msza w obrządku łacińskim na miejscowym hipodromie. 12:15 Obiad w Seminarium Duchownym w Brzuchowicach ze wszystkimi katolickimi biskupami Ukrainy. 17:30 Na placu przed cerkwią Narodzenia Bogurodzicy Maryi na Sichowie spotkanie Jana Pawła II z młodzieżą. 
Środa, 27 czerwca (Lwów)
9:00 Msza w obrządku bizantyjskim na lwowskim hipodromie. 12:15 Obiad w pałacu św. Jura ze wszystkimi katolickimi biskupami Ukrainy. 17:15 Ceremonia pożegnania Ojca Świętego na lwowskim lotnisku. 18:00 Wylot do Rzymu. 20:00 Papieski samolot wyląduje w Rzymie.

Karty wstępu dla pielgrzymów z Polski, uprawniające do udziału we Mszy św. na lwowskim lotnisku, można odbierać w Kurii Metropolitarnej w Przemyślu, gdzie zostały przesłane przez stronę ukraińską. Mają być one traktowane jako zaproszenie do przyjazdu do Lwowa i przepustka, dlatego ich posiadanie jest obowiązkowe. Dotyczy to zarówno zorganizowanych grup, jak i indywidualnych pielgrzymów, nie wyłączając tych, którzy złożyli zapotrzebowanie na karty we Lwowie.

17.06. Papież Jan Paweł II wyraził nadzieję, iż jego pielgrzymka na Ukrainę przysłuży się budowie jedności wśród chrześcijan. Ojciec Święty powiedział także, że powodzenie wizyty powierza opiece Najśw. Maryi Panny. Niechaj ta apostolska podróż oznaczy kolejny krok na drodze ku oczekiwanej (przez Kościół) jedności chrześcijan Pielgrzymce stanowczo sprzeciwia się kontrolowany przez Moskwę Ukraiński Kościół Prawosławny Patriarchatu Moskiewskiego, do którego należy nominalnie większość ukraińskich wyznawców prawosławia


Deputowani do Rady Miejskiej Lwowa jednogłośnie podjęli w czwartek decyzję o nadaniu Janowi Pawłowi II honorowego obywatelstwa miasta. Jan Paweł II został 14. honorowym obywatelem Lwowa od 1991 roku. Wcześniej tytuł taki przyznano m.in. Zbigniewowi Brzezińskiemu i greckokatolickiemu kardynałowi Myrosławowi Lub cziwskiemu. 

26.06. Jan Paweł II poświęci kamień węgielny pod budowę nowego gmachu greckokatolickiej Akademii Teologicznej we Lwowie. Akademia ta została powołana w 1928 roku z inspiracji metropolity Andrzeja Szeptyckiego. 

22.06. mediolański dziennik Il Giornale zamieścił zdjęcie młodego Karola Wojtyły w mundurze i z karabinem, zrobione na Ukrainie w 1939 roku. Zdjęcie przedstawia 19-letniego Karola Wojtyłę na obozie wojskowym w Ozomli, zorganizowanym przez Uniwersytet Jagielloński w lecie 1939 roku

17.06. Podczas katechezy przed modlitwą Anioł Pańską  Papież przypomniał, że w najbliższą środę będzie obchodzony Światowy Dzień Uchodźcy. – „Życzę, aby wszędzie ustały przyczyny przymusowej migracji oraz wzywam do odnowienia wysiłków, ażeby dla uchodźców nigdy nie zabrakło właściwego zrozumienia i niezbędnej pomocy”.

Ze świata

18.06. Patriarcha Ormiańskiego Kościoła Katolickiego Nerses Bedros XIX Tarmuni rozpoczął pięciodniową wizytę w Polsce. Odwiedzi Gdańsk, Łowicz (gdzie będzie gościem 313. Zebrania Plenarnego Episkopatu Polski), Kraków, Wadowice i Warszawę. W sobotę uda się na Ukrainę, gdzie będzie towarzyszył Janowi Pawłowi II podczas całej jego pielgrzymki w tym kraju. Patriarcha przyjeżdża na zaproszenie prymasa Józefa Glempa i kard. Franciszka Macharskiego. Jego wizyta wiąże się z obchodami 1700. rocznicy przyjęcia przez Armenię chrześcijaństwa.

15.06. Sąd Najwyższy St.  Zjednoczonych wypowiadając się na temat prawa grup religijnych do korzystania z budynków publicznych USA stwierdził, że wolno modlić się i czytać Biblię w szkołach, ale dopiero po lekcjach.

15.06. Deputowani kanadyjscy mogą nadal się modlić przed rozpoczęciem obrad, gdyż nikt nie ma prawa ingerować w funkcjonowanie parlamentu – orzekł Sąd Apelacyjny w Ontario. Była to odpowiedź na skargę Żyda z Penetanguishene Henry’ego Freitaga, któremu nie podoba się codzienna Modlitwa Pańska, odmawiana przez posłów przed obradami. 

W Mongolii z rąk nuncjusza apostolskiego32 osoby przyjęły bierzmowanie. Jest to trzecia z kolei i największa grupa, jak przyjęła ten sakrament, licząc od 1995 roku. Jedynie 116 osób z 2,5 miliona mieszkańców tego azjatyckiego kraju to ludzie ochrzczeni. 

Trwająca od 15 04.do 1.07. peregrynacja relikwii św. Teresy z Lisieux, po Irlandii przyciąga rekordowe tłumy wiernych. Kościoły nawiedziło już 70 proc. Irlandczyków, którzy przybywają zarówno w dzień, jak i w nocy, by pomodlić się przy relikwiarzu ze szczątkami świętej karmelitanki. 

Coraz więcej osób we Włoszech przystępuje do sakramentu pojednania. W pierwszych miesiącach br. ze spowiedzi u katolickiego księdza skorzystało ok. 20 proc. więcej Włochów niż przed pięcioma laty. 

21.06. prasa podała, że w Pekinie zbudowane zostaną dwa nowe kościoły protestanckie  w dwu dzielnicach Pekinu, gdzie dotychczas wierni modlili się w domowych kaplicach. Koszt inwestycji ma wynieść 3,6 mln dol. 

Z kraju 

16.06. W związku z opustem ku czci św. Brata Alberta odbyło się w Polsce wiele uroczystości, koncertów, itp.  w licznych Towarzystwach Pomocy im. Brata Alberta,. 

Np. w bielskim Teatrze "Banialuka". Dla zaproszonych tam przyjaciół i dobrodziejów Towarzystwa wystąpili studenci Wydziału Wokalno-Aktorskiego Akademii Muzycznej w Katowicach, którzy zaprezentowali program "W krainie operetki i musicalu". 

Bielskie Koło Towarzystwa Pomocy im. Brata Alberta istnieje od 12 lat. Obecnie każdego dnia kuchnia TP wydaje około 700 bezpłatnych posiłków. Towarzystwo prowadzi też łaźnię publiczną i punkt wydawania odzieży. 

Komisja gospodarki przestrzennej i ochrony środowiska. Rady Miasta Torunia wydała pozytywną opinię o zmianie zagospodarowania przestrzennego obszarów zajmowanych w przeszłości przez jednostkę Armii Radzieckiej, co umożliwi Fundacji "Nasza Przyszłość" związanej z Radiem Maryja na przejęcie 23 hektarów gruntów  przy ulicy Polnej na cele dydaktyczno-oświatowe, Wyższą Szkołę Kultury Medialnej i Społecznej wraz z kompleksem obiektów towarzyszących: kościołem, halą sportową, muzeum, restauracjami, hospicjum, basenem itd.

Ponad 10 tys. dzieci i młodzieży z najuboższych rodzin skorzysta w tym roku z obozów, kolonii i półkolonii organizowanych przez Caritas Archidiecezji Poznańskiej. 

Prymas Polski ponownie potwierdził – definitywnie, że projekt świątyni Opatrzności Bożej prof. Marka Budzyńskiego nie będzie realizowany, jako „zbyt daleki od religijności, która zakłada właśnie owo wpatrywanie się w oblicze Chrystusa". Fundacja Świątyni Opatrzności Bożej zleci teraz kilku architektom, którzy brali udział w konkursie na projekt świątyni, opracowanie nowego projektu

22.06 została podpisana nowa koncesja dla Radia Maryja na nadawanie ogólnopolskiego programu. Będzie ona ważna przez 7 lat. Jest to pierwsza koncesja przyznana podmiotowi, który uzyskał status nadawcy społecznego. 

22.06. zakończyło się dwudniowe 313. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Biskupi podjęli decyzję o wprowadzeniu w naszym kraju diakonatu stałego. - Głównym zadaniem diakonów stałych jest wspomaganie duchowieństwa w posłudze duszpasterskiej. Święcenia diakonatu w Polsce będą udzielane również mężczyznom żonatym. Jeśli jednak przyjmie je człowiek nieżonaty, to będzie zobowiązany do pozostania w stanie bezżennym. 

Podczas obrad księża biskupi przyjęli dwa dokumenty dotyczące reformy katechezy w szkołach: dyrektorium katechetyczne i podstawę programową nauki religii. Hierarchowie obradowali także nad możliwością przesunięcia niektórych obowiązkowych świąt kościelnych, które przypadają w ciągu tygodnia, na niedzielę. 

Hierarchowie przyjęli też, po długotrwałych opracowaniach, nowy zapis pięciu przykazań kościelnych. Jest on bardzo zbliżony do powszechnie znanego. Zostało one jedynie wyrażone językiem bardziej współczesnym. Oto wersja, która, przed podaniem do wiadomości wiernym w Polsce, będzie poddana do aprobaty Stolicy Apostolskiej:  SJ, KAI 

1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy Świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 

2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do Sakramentu Pokuty. 

3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię świętą. 

4. Zachowywać nakazane posty, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 

5. Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. 

20.06. Grupie polskich pielgrzymów, udających się z pielgrzymką do Lourdes, został skradziony autobus w bawarskiej miejscowości wypoczynkowej Altoetting.  Pielgrzymka licząca 50 uczestników zatrzymała się we wtorek w Altoetting na noc. Rano okazało się, że pojazd zniknął. Pozostały tylko tablice rejestracyjne, złodzieje bowiem odjechali z nowymi numerami.  Policja niemiecka intensywnie poszukuje skradzionego autobusu. Skorzystano nawet z pomocy śmigłowca, ale jak dotąd pojazdu nie odnaleziono.

Z Archidiecezji i Parafii

Upamiętnienie 

fundatorów kościoła 

PARAFIALNEGO W KRASICZYNIE

W związku z prowadzoną obecnie renowacją kościoła parafialnego w Krasiczynie zrodziła się myśl przyozdobienia bramy wiodącej na dziedziniec kościelny herbami fundatorów świątyni. Ten zamysł ks. Proboszcza, gdy zostanie zrealizowany, spotka się zapewne z przychylnymi opiniami miłośników historii oraz naukowców zajmujących się różnymi dziedzinami wiedzy o przeszłości. Taka bowiem idea, choć obecnie inne są jej motywy, nawiązuje do tradycji z okresu staropolskiego. Wystarczy tutaj przytoczyć ocenę Józefa Długosza, który charakteryzując działalność  fundacyjną magnaterii na rzecz Kościoła stwierdził, że w „większości ... wypadków z...  uczuciem religijnym  mieszała się chęć wywyższenia samego siebie , przekonanie, że Panu niebios stawia przybytek pan ziemski i to pan potężny, nie byle jaki. Wówczas to wielkie napisy na frontonach świątyń upamiętniały  nazwisko fundatora, herby jego natrętnie pchały się na ołtarze, czasem jego konterfekt zjawiał się na wotywnych obrazach, by przychodzący do świątyni poddani widzieli swego pana w najbliższym sąsiedztwie i towarzystwie niebian ( podkr. ASF).  

Herby umieszczano nie tylko na ołtarzach, ale w ogóle we wnętrzach świątyń, a także na ich elewacjach zewnętrznych, szczególnie na frontonach . O zwyczaju takim świadczą zachowane  zabytki architektury z owych czasów. Przykładów nie trzeba poszukiwać daleko. Wystarczy zwrócić uwagę na detale zdobiące dawne kościoły Przemyśla. Na fasadzie Bazyliki Archikatedralnej widnieje herb biskupa Aleksandra Antoniego Fredry, z którego funduszy przeprowadzono jej przebudowę w stylu barokowym. Jego herb jest umieszczony również na portalu ufundowanej przezeń  kaplicy-mauzoleum. Podobnie i na portalu kaplicy ufundowanej przez Jana Tomasza Drohojowskiego znajduje się herb jego rodu. Również nad wejściem do wieży katedralnej uwidoczniony jest  herb biskupa Walentego Wężyka. 

Znaki te były przeznaczone nie tylko dla współczesnych. Miały one także upamiętniać dobroczyńców świątyń z myślą o potomnych. I ten właśnie motyw stoi u podstaw przedsięwzięcia zmierzającego do umieszczenia przy kościele krasiczyńskim herbów jego fundatorów.  Przygotowanie projektu wymaga przede wszystkim odpowiedzi na pytanie,  kogo należy zaliczyć do rzędu owych fundatorów? Rozwiązanie tej kwestii nie jest obecnie trudne. 

Wiadomo bowiem, że XVII wieczny Krasiczyn  powstał dzięki inicjatywom budowlanym i organizacyjnym Marcina Krasickiego. On bowiem był twórcą wspaniałej rezydencji magnackiej oraz lokowanego w jej sąsiedztwie około roku 1620  miasta prywatnego. On też umożliwił mieszkańcom nowego ośrodka osadniczego korzystanie z kaplicy zamkowej. Kaplica ta nie mogła jednak zapewnić pełnej opieki duszpasterskiej  rozrastającej się społeczności mieszczańskiej.  Wkrótce więc właściciel Krasiczyna pomyślał o budowie kościoła na terenie miasta. Akt fundacji tej świątyni wydał Krasicki 17 maja 1623 roku. Wydaje się, że prace budowlane rozpoczęły się w niedługim czasie, gdyż pan na Krasiczynie, który 28 czerwca tegoż roku został – jak sam później wspomniał – cudownie uwolniony z rąk tatarskich, wyrażał swoje dziękczynienie Bogu przeznaczając coraz to znaczniejsze pieniądze na dzieła religijne. Ponieważ wówczas najwięcej środków pochłaniała fundacja kościoła Karmelitów Bosych w Przemyślu, być może, iż roboty przy świątyni krasiczyńskiej nie były zbyt intensywne, ale pewne jest, że je kontynuowano. 

Z aktu erekcji kościoła parafialnego św. Marcina i św. Barbary w mieście Krasiczynie wystawionego przez Marcina i jego żonę  Barbarę 13.grudnia 1630 roku wynika, iż obiekt ten był wtedy jeszcze na etapie budowy. Nie doczekał się Krasicki chwili zakończenia prac, ponieważ umarł 7 września 1631 roku. Bezsprzecznie jednak właśnie jego należy uważać za fundatora pierwszej świątyni krasiczyńskiej. Nawet bowiem w testamencie zawarł dyspozycje co do zakończenia budowy i wyposażenia tejże świątyni. Ponieważ ani Barbara, ani kolejni właściciele Krasiczyna , nie interesowali się należycie fundacją Marcina, a w  połowie XVIII wieku po dawnej świątyni „znak tylko muru pozostał”, zaistniała konieczność budowy nowego kościoła. 

O potrzebie takiej zadecydował m.in. fakt, iż 17 lutego 1745 roku biskup Wacław Hieronim Sierakowski dokonał kanonicznej erekcji parafii krasiczyńskiej, która wcześniej dekretu takiego nie posiadała. Fundatorką nowej, istniejącej do dziś, świątyni była właścicielka dóbr krasiczyńskich d 1750 roku Ludwika z Mniszchów Potocka. Ona to, zamieszkawszy po śmierci męża w roku 1751 w Krasiczynie, zainteresowała się sprawami parafii i – jak podaje ówczesny zapis – „kościół krasiczyński ze wszystkimi ozdobami, ołtarzami, dzwonnicą, odmurowaniem wokoło wymurowała”.  Nowa świątynia została ukończona w ciągu kilku lat, bo 13 kwietnia 1760 roku biskup Sierakowski dokonał jej konsekracji . Potocka była przeto fundatorką w pełnym znaczeniu tego słowa. Zasługuje ona na takie miano tym bardziej, że swoją fundację jakby uzupełniła wyposażając  kościół w naczynia i szaty liturgiczne, zwłaszcza w liczne ornaty wykonane  w założonych przez siebie warsztatach. 

Następni natomiast właściciele Krasiczyna nie przeznaczali na tę świątynię jakichś znaczniejszych funduszy, bo nie widzieli chyba takiej potrzeby. Z powyższego wynika, że 

za fundatorów kościoła parafialnego w Kra  siczynie można uznać tylko dwie osoby, a mianowicie Marcina Krasickiego (+ 1631) i Ludwikę z Mniszchów Potocką ( + 1986). W omawianym projekcie należy więc brać pod uwagę tylko ich herby, które należałoby teraz opisać.  

Ponieważ jednak opisy takie mogłyby okazać się mało zrozumiałymi, należy najpierw przypomnieć podstawowe przynajmniej pojęcia z dziedziny heraldyki, czyli nauki o herbach, a także niektóre prawidła, jakim owe herby miały być podporządkowane. Ale przede wszystkim  należy uświadomić sobie, czym właściwie były herby szlacheckie. 

A były one pierwotnie oznakami służącymi do identyfikowania  podczas zbrojnych starć poszczególnych rycerzy, których twarze były prawie całkowicie osłonięte hełmami. Dlatego na różnych elementach uzbrojenia, zwłaszcza na tarczach, umieszczano odpowiednie znaki rozpoznawcze. Z czasem herby stały się dziedzicznymi oznakami przynależności rodowej. W ciągu kolejnych stuleci ulegały one ciągłemu rozwojowi wzbogacając się o nowe komponenty. W okresie staropolskim używane w Rzeczypospolitej  herby składały się z następujących przedstawionej w załączonej ilustracji elementów: 

Tarcza, Godło, Hełm, Korona rangowa, Klejnot, Lambry

Zajmując się po kolei wymienionymi elementami należy zauważyć, że tarcza będą ca niegdyś częścią uzbrojenia przekształciła się w XVI wielu w tzw. Kartusz, czyli kawałek papieru czy blachy powyginanej i powycinanej w przeróżne fantastyczne kształty. Gdy chodzi o godło, stanowiło ono najważniejszy element herbu  i przedstawiało jakąś figurę heraldyczną odróżniającą dany herb od innych. 

Mówiąc o tarczy i umieszczonym w jej polu godle  należy zwrócić uwagę na tzw. Strony heraldyczne. Były one określane z pozycji trzymającego tarczę rycerza, a więc strona prawa to dla patrzącego lewa i odwrotnie. Prawa strona heraldyczna zawsze miała pierwszeństwo przed lewą. 

Przy omawianiu tarczy i godła warto też wspomnieć o barwach, bo tak w heraldyce polskiej określa się zarówno metale ( złoto, srebro ) jak i kolory ( np. czarny, czerwony lub błękitny).  Bezpośrednio nad tarczą umieszczano hełm przypominający swym kształtem któryś z typów hełmu bojowego. Na nim osadzona była korona rangowa, będąca  oznaczeniem godności. Korona szlachecka, która powróci w dalszym ciągu tych rozważań, miała trzy fluerony, czyli kwiatony i dwie perły. Nad koroną widniał klejnot, czyli drugi obok godła znak rozpoznawczy posiadacza herbu stanowiący niegdyś ozdobę hełmu pozwalającą rozpoznać rycerza. Tak więc w późniejszych przedstawieniach herbów szlachty polskiej korona pozornie tylko oddzielała hełm od klejnotu, który jakby wyrastał z jej środka. Ostatni element herbu stanowiły lambry. Były one faktycznie związane także z hełmem, ponieważ stały się odpowiednikiem chusty służącej kiedyś rycerzowi do ochrony głowy przed deszczem lub słońcem. W okresie staropolskim lambry przybrały pokaźne rozmiary, a mając charakter elementu zdobniczego także różnorakie kontury przekształcając się np. w liście akantu. Cdn. AS Fenczak 

Wieści Krasiczyńskie–Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. Sta. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 32 nakład 440 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie

Z życia Parafii

24.06. 12.NIEDZIELA ZWYKŁA 

8.00 + Władysław Bram
9,30  ++ z rodz. Srogich: Anna, Jan, Katarzyna ( 7 roczn. śmierci). 

11,00 +Henryk Hanus 3 roczn. śmierci 

25-28 06 ++Eugeniusz Potuczko. 

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce: Jerzy Galiczyński

Korytniki:  Krzysztof Sup

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:22.06. Rozalia Satadnik, Marta Stadnik, Alicja Dańko,  W Przyszłym tygodniu sprzątanie kościoła rozpoczyna Dybawka, w sobotę o godz. 16,30

 Tarnawce: Zofia Lenczyk, Barbara Czuryk

Korytniki:  Grażyna Narożnowska, Halina Kalinowska

Mielnów: Stefania Kruk

Chołowice: Helena Rakoczy

W Tygodniu 

[image: image3.png]


Trwa pielgrzymka Papieża Jana Pawła II na Ukrainę.  Cały Kościół powinien trwać w modlitwie w Jego intencji. Umocniony modlitwami, cierpieniem Kościoła otwiera drzwi kolejnego narodu dla Chrystusa.  

Piątek  św. Apostołów Piotra i Pawła. Ze względu na święto nie ma postu. Taca mszalna na potrzeby Stolicy Apostolskiej.

Ofiary na kościół 

Anna Nyrka  
 Kupna 4 
50 

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

Podziękowanie Za wykoszenie trawy koło kościoła panu Krzysztofowi Krzykowi i Józefowi Ryczanowi,  Za wykoszenie chwastów i obsiekanie tui na parkingu przykościelnym ANU Adamowi Raciborowi i Markowi Słomianemu, za posadzenie tui pod kościołem i obsypanie trotami  pani Marii Racibor, Justynce Kądziąłka i Mateuszowi Łuksza. 

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 19.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Młodzi, którym się chce

W Polsce Młodzi Obywatele Działają od trzech lat w ponad 40 krajach. Jak? Poprawiają życie dzieci z domów dziecka, dbają o groby i cmentarze wojenne, zakładają parki...

17.06. w niedzielę w auli Politechniki Warszawskiej, na prezentacji ponad 60 projektów przygotowanych przez nich, pochwalił ich Marek Kotański, że są lepsi od niego: 

Młodzi szukają problemów w mieście, miasteczku albo swej wiosce. Wymyślają rozwiązanie i... biorą się do roboty - opowiada Jacek Strzemieczny, dyrektor Centrum Edukacji Europejskiej, które organizuje MOD. - Czasami im się udaje, czasami nie. Samorządy nie zawsze chcą przyznać, że to młodzież wymyśliła coś dobrego dla swej gminy.

Marta, Iwona, Agata i inne gimnazjalistki z Wojkowic przed rokiem otworzyły w mieście kawiarnię kulturalną. Z księdzem z Caritasu znalazły ok. 20 sponsorów, którzy płacą rachunki za lokal. Teraz chcą stworzyć letni fundusz wakacyjny dla Domu Dziecka w Sarnowie, gdzie jest 90 dzieci. To, co mamy, starczy na wypoczynek czworga - mówi Marta. We wrześniu ich pomysłem mają się zająć radni 

W Stalowej Woli młodzi rok temu doprowadzili do likwidacji dzikiego wysypiska śmieci. W tym roku urząd miasta sam się zgłosił do gimnazjalistów, żeby oni wymyślili, jak ma wyglądać teren niedaleko szkoły. Samorząd dawał pieniądze, więc młodzi wymyślili park połączony z placem zabaw i skate parkiem. Całość ma kosztować 80 tys. zł, w tym roku radni dali 30 tys.

Niedzielna prezentacja nie była konkursem. - Każdy ich pomysł jest tak samo cenny. Od najprostszego sadzenia zieleni wokół szkoły, po walkę o założenie domu rodzinnego dla dzieci z porażeniem mózgowym. 

Smutne, że w naszej parafii-gminie-wiosce-osiedlu  nic się nikomu nie chce. 

Towarzystwo Walki z Kalectwem

210 niepełnosprawnych dzieci z powiatu przemyskiego ma szanse wyjechać na trzytygodniowy wypoczynek nad morze, do miejscowości Stegna. Na imprezę potrzeba 217 tys. złotych, dotychczas wpłynęło 115 tys. Organizatorem jest przemyski oddział Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem. Pojedzie 210 dzieci w różnym stopniu upośledzonych umysłowo oraz niepełnosprawnych ruchowo, lecz mogących się poruszać. Pochodzą z niezamożnych rodzin. Dołączy do nich 40 dzieci pełnosprawnych. - Trzy tygodnie to dobry termin, aby mówić o zaaklimatyzowaniu się, rehabilitacji i leczeniu klimatycznym - mówi Andrzej Berestecki, prezes PTWzK w Przemyślu.  Potrzebni są następni sponsorzy. Zainteresowani mogą uzyskać informację w przemyskim biurze PTWzK, przy ul. Barskiej 15, tel. 016 - 670 58

Umowy rządu z samorządem

19.06.  minister rozwoju regionalnego i budownictwa Jerzy Kropiwnicki podpisał z marszałkami samorządowych sejmików wojewódzkich tzw. kontrakty. W ramach tych kontraktów rząd wespół z lokalnymi władzami będzie realizował szereg inwestycji regionalnych. Według premiera, w znaczny sposób przy czyni się to do usamodzielnienia województw. 

Kontrakty to umowa pomiędzy rządem a najwyższym szczeblem samorządu w zakresie realizacji inwestycji w infrastrukturze technicznej, w zakresie rozwiązania problemów zatrudnienia a także wspieraniu małych i średnich przedsiębiorstw. Wśród wielu projektów, które mają być wykonane w ramach kontraktów, można wymienić np. budowę szpitali czy uruchomienie centrów wpierających ustawiczne kształcenie. Łącznie na realizację kontraktów rząd i samorządy przeznaczały 13 mld zł. W ciągu dwóch lat - 10 mld zł. Te środki stanowią jedynie konieczne minimum do rozpoczęcia procesu uruchomienia polityki regionalnej państwa. 

Wielu ekspertów przyjęło te umowy ze wzruszeniem ramion. Warszawa pazernie odziera samorządy ze wszelkich resztek samodzielności. Czyżby tamci panowie uważali że sami znają się na wszystkim i najlepiej rozwiążą nasze problemy ? Nie tacy głupi oni nie są, chodzi im tylko o dzielenie pieniędzy. To taka przyjemna czynność. I dobrze płatna. Ks. BS

Wakacje

W piątek we wszystkich szkołach w Polsce - uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
W Krasiczynie po Mszy św. o godz. 8,00 młodzież gimnazjalna zgromadziła się w GOK-u zaś ze Szkoły podstawowej w sali Gimnastycznej. 

Na wstępie, po przywitaniu, dyrektor SP w Krasiczynie mgr. L Eliński złożył sprawozdanie z całorocznej działalności Szkoły. Poinformował, w jakiej skali założony na początku roku plan zajęć dydaktyczno-naukowych został zrealizowany, następnie rozdał nagrody, dyplomy i świadectwa wyróżniającym się uczniom – powiedzmy szczerze: raczej uczennicom. Poinformował, że po wakacjach nie będzie już filii szkół w Tarnawcach i Korytnikach.  Wzruszające było pożegnanie odchodzącej na emeryturę nauczycielki p. Grali,  która ucząc w Krasiczynie 31 lat wychowała całe pokolenia dzieci. Dziś odbierała kwiaty od matek i ich dzieci, które uczyła.   Następnie młodzież udała się do klas, gdzie otrzymała świadectwa ukończenia danej klasy. 

Zakończenie roku dla młodzieży gimnazjalnej, z braku własnej sali, odbyło się w GOK-u. Dyrektor mgr. Maria Sus poinformowała oficjalnie, że zarówno grono pedagogiczne, Komitet Rodziców jak i młodzież jednoglośnie wyrazili chęć nadania Gimnazjum imienia  Kardynała AS Sapiehy. 

Niestety ok. 10 osób z gimnazjum nie uzyskało promocji do następnej klasy. 

GOZ Bez gazu i nadziei 

W Gminnym Ośrodku Zdrowia został wyłączony gaz, gdyż Samodzielny Publiczny ZOZ w Przemyślu zalega z opłatami.  Całe szczęście, że nie stało się to zimą, bo wtedy mielibyśmy znacznie większe problemy - powiedział kierownik GOZ lek. med. Ryszard Zajączkowski. Krasiczyński GOZ jest jedyną placówką zdrowia w gminie. Pod jego opieką znajduje się ok. 3,5 tys. pacjentów. 

Widoków na poprawę nie ma, gdyż zadłużenie SP ZOZ w Przemyślu, któremu podlega krasiczyński GOZ, powiększa się. Za ub. rok strata wynosiła 1 335 tys. zł., a w ciągu czterech miesięcy br. urosła o następne 917 tys. Co miesiąc zadłużenie wzrasta o 160 tys. Za maj pracownicy SP ZOZ otrzymali 85 proc. wynagrodzenia, Urząd Skarbowy zajął jego konta, a szpital wojewódzki - wierzytelności w Kasie Chorych. 

Wieści z Gminy 

Informacje z Zalesia

Wielebny ks. Redaktorze, mieszkańcom Zalesia uzbierało się kilka ważnych spraw które chcę przekazać za pośrednictwem W.K , dotyczą one takich spraw jak remont kościoła w Zalesiu oraz remont świetlicy.

Proszę o wydrukowanie listy ofiarodawców z Zalesia na remont kościoła (zakup lakierów oraz malowanie ławek i całej części drewnianej w kościele , łącznie z drzwiami i konfesjonałami 1050 zł

1.Szuban Franciszka 30

2.Baran Stanisław 30

3.Rodzeń Danuta 
20

4.Rodzeń Teodor 
30

5.Matwiej Aniela 
30

6.Bryś Wanda 
30

7.Rodzeń Wanda
30

8.Rodzeń Roman 
30

9.Chachura Stanisław 
30

10.Rachwalska Anna 
30

11.Dziepak Krystyna 
30

12.Wójtowicz Jan 
20

13.Rodzeń Leon i Stanisł 
30

14.Porczak Emilia 
30

15.Stecyk Emilia 
30

16.Rodzeń Franciszka 
10

17.Rodzeń Michał 
40

18.Kuźbida Zbigniew
30

19.Matwiej Mieczyław
30

20.Goraś Jarosław 
30

21.Rodzeń Eugeniusz 
30 

22.Obszarny Bronisław 
30

23.Biliński Ludwik 
30

24.Rodzeń Fran (zd) 
30 

25.Rodzeń Emil 
30

26. Rodzeń Walenty 
30

27. Rodzeń Lesław 
30

28. Oleksyn Stefania 
30

29. Wasyliszyn Jadwiga 
30

30. Wójtowicz Marianna 
30

31. Szuban Zofia 
30

32. Szuban Jan 
30

33. Obszarny Barbara 
30

34. Rodzeń Barbara 
30

35. Stecyk Lucjan 
30

36. Rodzeń Tadeusz 
30

37. Hnatkiewicz Edward 
30

38. Porczak Adam 
30

39. Andres Cecylia 
30

40. Szelest Józefa 
30

41. Maksym Helena 
30

42. Sebastianka Maciej
30

43. Majcher Adam 
50

44. Szmuc Bogł i Wład.
30

45. Porczak Helena  
30

46. Katan Tadeusz 
30

razem           1370 zł
Informuje ofiarodawców że pozostała kwota 320 zł zostanie przeznaczona na wspólną książeczkę wsi Panu  E. Rodzeniowi na dalsze potrzeby kościoła. Natomiast remont świetlicy dachu i innych na kwotę ok. 4000 zł jest zabezpieczone z konta wsi i Gminy – wykonawcą robót jest Pan Opaluch Józef .

Serdecznie dziękuję ofiarodawcom którzy złożyli datki. Przykro jednak że są na wsi ludzie i rodziny dość bogaci i zasobni , nie dali oni ani grosza i jeszcze do tego przeszkadzali.. Niektórzy z nich w barze potrafią zostawić dużo pieniędzy a na cel który jest już na ukończeniu jest im ciężko.

Zawiadamiam że 24 czerwca o godz 10.30 odbędzie się uroczyste zebranie wiejskie na które jest zaproszony Pan Wójt Gminy, niektórzy z pośród mieszkańców zostaną wyróżnieni dyplomami za prace na rzecz wsi . W czasie zebrania wystąpi odnoszący coraz większe sukcesy a działający przy GOK w Krasiczynie dziecięcy zespół ,, Supełek ”.
Sołtys wsi przekaże w całości rozliczenie finansowe przed zebranymi. Podczas zebrania będzie można sprawdzić dokumenty dot. wydatków na rzecz wsi. Informuję że pod koniec 2000 r został wybudowany szalet obok szkoły i zasadzone krzewy w sumie za 2500 zł. Jeszcze raz serdecznie dziękuję wszystkim którzy włożyli swoją cegiełkę  w społeczne prace i upiększanie wsi Zalesie.  Czasy są ciężkie jednak dla tej wsi należy coś zrobić dla siebie i pokoleń.

Wykaz osób wyróżnionych dyplomami 

za szczególny wkład pracy na rzecz 

wsi i kościoła w Zalesiu 

Rodzeń Eugeniusz
Katan Tadeusz

Porczak Bronisław 
Hnatkiewicz Edward

Rodzeń Tadeudsz 
Rodzeń Stanisława

Baran Stanisława
Rodzeń Krystyna

Kuźbida Barbara
Rachfalska Anna

Matwiej Aniela
Porczak Helena

Rodzeń Józef
      Biliński Ludwik

Opaluch Józef

SOŁTYS  WSI  Czesław  Matwiej  

Apel do użytkowników (posiadaczy) drukarek atramentowych

Wszyscy posiadacze drukarek atramentowych są proszeni o nie wyrzucanie zużytych pojemników po atramentach do drukarek. W Warszawie działa firma zajmująca się skupem takich pojemników. Pieniądze za zużyte pojemniki przekazywane są na cele charytatywne.

W związku z powyższym proponuje się dostarczanie zużytych pojemników do Urzędu Gminy w Krasiczynie (do Tomka Pankiewicza 6718355- godz. 7-15). Pierwsze efekty już są. Zużyte pojemniki z Urzędu Gminy i Zamku w Krasiczynie dały dochód w wysokości 139,20 gr., które to pieniądze przeznaczone zostały na Ochronkę prowadzoną przez Siostry Zakonne w Krasiczynie. Nie są to duże pieniądze, ale każdy grosz się liczy. Biorąc pod uwagę coraz większą ilość użytkowników sprzętu komputerowego jest nadzieja , że pieniądze te w przyszłości będą większe, a zużyty ale przydatny jeszcze sprzęt nie będzie się marnował.

W związku z częstymi pytaniami dotyczącymi rozgrywek o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn w piłce nożnej informuje się że turniej może zostać zorganizowany ale dopiero na przełomie sierpnia i września. Chęć organizacji rozgrywek wyraziły w tym roku Olszany. Proponuje się zorganizowanie turnieju w okresie nie dłuższym niż na przestrzeni 2 tygodni (w związku z wyborami do Sejmu RP – 23 września). 

W związku z budową nowego boiska sportowego w Krasiczynie (osiedle za Komarami) sołtys wsi Krasiczyn prosi o ewentualną pomoc finansową. Pieniądze, które wydano do tej pory pochodzą w części z prywatnej kieszeni sołtysa i kilku osób. Dzięki operatywności Pana Piątkowskiego udało się wydłużyć i poszerzyć boisko o kilkanaście metrów, ale nie ma nic za darmo. Chętni do ewentualnej pomocy finansowej proszeni są o kontakt osobisty lub telefoniczny z sołtysem wsi Dybawka Panem Zbigniewem Piątkowskim, ewentualnie z Tomkiem Pankiewiczem (Urząd Gminy Krasiczyn). Wpłaty będą zamieszczane we Wieściach (na życzenie wpłacających). Nie chodzi tu o duże pieniądze. Jednak przy dużej ilości wpłacających jest nadzieja że nikt na tym nie straci a Krasiczyn będzie miał swoje boisko.
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